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Przed zjazdem Podhalan.
W dniach 14 i 1 5 -e g o  sierpnia stolica ziemi p o d ­

halańskiej N ow y  T a rg  ugości zacnych R odaków  z d a ­
leka, a "to in te ligentów górali.

Pamiętając wiele to ci nasi rodacy zdziałali dla n a ­
szeg o  Podhala , jak z k rańców  świata często tęsknią 
za nami i za swą o jczyzną, czekamy na  nich z u tw ar-  
temi ramionani i spodz iew am y się ich wielu.

Na tym zjeździ-? ii.:. !;Vył m y w idzieć także de-

Na tym zjeżdzie prócz serdeczne! rozrrow v ze 
sobą zrobim y obraęhunok  cośm \ biiy a co nam 
jeszcze zrobić koniecznie trzeba.

Prezydjum  Związku Podhalan i Redakcja G a z e ­
ty podhalańskiej na ten zjaz.l serdeczni* zapraszają.

Szanuj my  la sy .

leg a tó w  kół związku ; ..-óhalaK i leg a tó w  wsi p o d ­
halańskich.

T rudno  jest bow iem  o b rad o w ać  nad  sprawami 
ludu, bez  ludu i t rudno  jest tym g ośc iom  z daleka 
wiedzieć, czego  lej naszej kam iennej ziem, ■ a .  r b a !

A przecież prócz tego , źe  razem siu zr.-bt-szymy 
i ze so b ą  pom ów im y, spodz iew am y się źe i |h m < in a  
d o b ra  myśl i n ie jedna  pow ażn a  spraw a, m o że  z tego  
naszego  spotkania wyniknąć.

Zaw sze bow iem  z tych z jazdów  coś d o b re g o  dla 
Podhala  zostawało.

To obmyśliło się jakieś w ydaw nictw o, to jakąś 
szkołę ,  to  jakąś subw encję  dla szkół i m u zeó w  P o d  
hala, zawsze coś się zrobiło  !

Przedewszystkiem  zaś ta praca ośw iatow a i s p o ­
łeczna- zjednała Kodhalu d o b re  imię w Polsce, a d o ­
bra  stawa naw et i dziś wiele znaczy.

To też kto z naszych Rodaków , z rr c y zh Przy j 
jaiiół 1 naszych Sym patyków  może, zaprasząrny n i  j 
z jazd w dniach 14 i 15 e g o  sierpnia do N. Targu.

' mt  alicie swego nie znacie. 
Sami nie wiecie co posiadacie !

S k a l i s te  P o d h a le  nasze  zaw dzięcza  p ięk n o ść  
sw oją  n i, .tylko n ieb o ty c z n y m  w irchora  T a t r z a ń s k im  
po cze rpunym  tu rn io m , ła ń o u c h o m  g ó rsk im  i p i e n i ą ­
cy m  się po tokom  ale n a  p ięk n o ść  p rzy ro d y  tej s k ł a ­
d a ją  się w znaczne; m ie rze  nasze  p rzeb o g a te  w d rz e ­
w os tan  la sy  c z jc tk o ' . w onie jące  ty s ią c e m  z a p a c h ó w  
do k tó ry c h  tę s k n ią  i k tó ry c h  s z u k a ją  ty s ią c e  p ie rs i  
m ieszk ań có w  m ia s t  i okolic  b e z le śn y c h .

C zem że  b y ła b y  to  P o d h a le  be  z tej u a tu r a ln a j  
zie lonej ozdoby  swojej ? Ozy do  n a g ic h  gór lu b  d o ­
lin  g ó rsk ic h  b ie g n ą e rc h  k o ry ta m i  n a sz y c h  rzek  i po­
toków  z jeżdża łoby  tyle  „gości,* g d y b y  n ie  n adz ie ja  
s k ą p a n ia  p łu c  w pow ie trzu  górsk iem , przesycm iera  
ży wiczną w o n ią  n a s z y c h  la só w  ?

L a s y  to  nasze , łagodzące  o s tro ść  k l im a tu  k ra in y  
pbdt>iir/.ańs"kiuj śc ią g a ją  t u  owe ty s ią c z n e  rzesze  po 
sz u k a ją c e  d row ia  lu b  o dpoczynku  i syp iące  iniej- 

<) i J 1 ści h o jn ie  g roszem  za  w szys tko .

1.1 b y t , , śnij- ty lko  to  je d n o  zaw dzięczali  n a s z y m  
las-, urn już. by łby  p o tężn y  pow ód do s z a n o w a n ia
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i p ie lęg n o w an ia  lasów. L ee?  op ró cz  te g o  „przycią- 
g a w c z e g o u c h a r a k t e ru  tn a ją  la sy  n a sz e  o lb rzy m ie  
znaezon ie  ja k o  rea lny  c z y n n ik  ekon o m iczn y ,  p r z e d ­
s ta w ia ją  one  rzeczyw isty  t lb rzym ią  i u a  go tó w k ę  oce­
n ie  się d a ją c ą  w artość ,  ja k ie j  pozazdrośc ić  n a m  m o ­
gą okolice  o wiele ż}żu  e jsze  a  bezleśne .

N a m a c a ln ą  r e a ln ą  w ar to ść  sw ą  p rz e d s ta w ia ją  
la sy  górsk ie ,  u t r z y m u ją c  k o rz e n ia m ii  g ą sz c z e m  sw y c h  
d rzew  w p ro s t  z iem ię  k tó rą b y  inacze j  s p łu k a ły  u lew n e  
deszcze  i w e z b ra n e  w ody  gó rsk ie .  O n e  to  z a l rz y m u  
j ą  w  sobie, w g ęs tw in ie  sw y c h  m c h ó w  i m ło d n ik ó w  
ow e m a s y  wód p ę d z ą c y ch  k u  do linom , w y dz ie la jąc  
j o  n a s tę p n ie  o s fę sęd n ie  i ro z t ro p n ie  j a k  m ą d r y  g a z ­
da .  S w y m  n iż sz y m  są s iad o m . Z k ą d  pow odzie  w gu  
-rach le śc is ty ch  p raw ie  s ą  n iezn an e ,  a p o su c h a  n igdy  
nie  sp a l i  t a k  doszczę tn ie  p lonów  ro ln ika , j a k  się to  
z d a rz a  w oko licach  b ez le śn y c h .

A le  oprócz  ty e h  ko rzyśc i  ja k ie  d a ją  n a m  la sy  
żyw e  n ieo cen io n ą  w p ro s t  p rz e d s ta w ia ją  k o rz y ść  ja k o  
m a s a  d rzew na ,  j a k o  m a to r ja ł  lu d z k im  p o trz e b o m  s łu ­
żący . D rzew o  la sów  p o d h a la ń sk ic h  o s ło jach  ba rd zo  
g ę s ty c h  j e s t  p ie rw sz o rz ę d n y m  m a te r ją łe m  b u d o w la ­
n y m  i s to la rsk im  i ja k o  ta k i  p o sz u k  w a n y m  i d rogo  
s z a n o w a n y m . W ie d z ą  o te m  liczn i h a n d la r z e  d rzew a  
u w i ja ją c y  się  od  d a w n y c h  l a t  po P o d h a lu  i z a ra b ia  
j ą c y  n a  n a s z y c h  d rz e w o s ta n a c h  k roc ie  tysięcy .

A ludz ie  n a s i  b a rd z o  m ato  c e n ią  sobie  te  l a s y ,  
te  „» m rek i“ „jcdełfci“ i , s o s e n k i ,“ k tó re  ty lk o  w ia t r  
zas iew a  gdzie  chce, by d ło  p u s z c z a n e  s a m o p a s p o  le- 
s ie  depcze  a  n ie d o ro s tk i  w ie jsk ie  w y ry w a ją  i w y ła ­
m u ją  n a  „ w a t r y .“ *

O p ró cz  k i lk u  m oże k o m p le k só w  la so w y eh  n a  
P o d h a lu ,  s tan o w iący ch  w ła sn o ść  w iększą  i u m ie ję tn ie  
z a g o s p o d a ro w a n y c h  p rzez  fa c h o w y c h  le śn ik ó w  la sy  
p o d h a la ń sk ie  n a  ogó ł o p ła k a n y  pod  w zg lędem  g o s ­
p o d a rc z y m  p rz e d s ta w ia ją  w idok. W y r ę b y  le śn e  l a t a ­
m i  ca lem i za ro śn ię te  ty lko  „ m a l in ik a m i‘‘ po k ry w a ją  
oerui w s ty d l iw ie  go liznę  g ru n tu ,  sk ra je  lasów  zw yk le  
o k a L e z o p e  o d s ła n ia ją  w n ę traa  o ró żn eg o  wie. 
k u  porach , pośró d  k tó r y c h  sterczą po tężne ,  sucha-  
rze*' owe t r u p y  le śn e  z jedzone  p rzez  k o rn ik a  i w czas  
n ie  u s u n ię te  go łe  p o lan y  w śró d  la só w  za ro s łe  ty lk o  
b b z u ż y te e z n ą  „ p s i a r k ą ,! w sz y s tk o  to  j e s t  s m u tn y m  
d o w o d e m  że ludzie ' do k tó r y c h  la sy  te  n a leżą ,  n ie  
z d a ją  sob ie  sp ra w y  z w arto śc i  i z n a c z en ia  lasów , że 
n ie  u m ie ją  k o rz y s ta ć  % b ogac tw a ,  k t ó r e m  o b d a rz a  ic h  
b a m a  p rz y ro d a ,  w y m a g a ją c a  je d n a k  od  cz ło w iek a  
w ięcej u św ia d o m ie n ia  i pew ne j ilości p racy .

L u d z ie  nas i  m a ło  sobie  e e a ią  las , k tó ry m  g o ­
sp o d a rzy ć  n ie  um ie jąc ,  m a łą  z n ie g o  ty lk o  k o rzy ść  
od n o szą ,  podczas  g d y  fak ty czn ie  la s  u m ie ję tn ie  z a ­
g o sp o d a ro w a n y  i r a c jo n a ln i e  ek sp lo a to w a n y  p rzy n o s i  
więcej d io h o d u  niż n ie je d n a  ro la  n ie  m ó w iąc  ju ż  o 
k w a ś n y c h  ł ą k a c h  lu b  j n l j w y e h  p a s tw isk a c h ,  w d z ie ­
r a ją c y c h  się coraz gęścibj po m ięd zy  le śn e  o b sz a ry

k u rc z ą c  j e  i uchy la jąc  n a  s to k i  i zbocza  g ó rsk ie ,  u r ­
w isk a  i na jdz ikbze  bezs ło n eczn e  up łazy .

O d b ie ra jąc  ziem ię ła so m  i n ie  za les ia jąc  g m n -  
lów n a  k tó ry c h  p o w in n y  szum ieć  d rzew a  z a m ia s t  
n ik łe j  t r a w y  ( p s i a r k i ) w y c in a jąc  przedw cześn ie  m ło­
d y  d rz e w o s ta n  i n ie  czyszcząc l a su  z s u c h a ró w  i k o r  
n ik a  n ie ty lk o  p o zb y w am y  s tę z n a c z n y c h  korzyśc i ,  ja- 
kieDy n a s  czek a ły  ale  w y rz ą d z a m y  i son ie  i spo le -  
czeus tw u  do tk liw e  i n a m a c a ln e  szkody.

C zem  j e s t  la s  i ja k ie  k o rzy śc i  p rzynos i  ju ż  
w c i a s a c h  n o rm a ln y c h  pow ied z ie l iśm y  w yżej.  O ileż 
w ię k s z e  zn aczen ie  m a ją  la sy  n a sz e  w o b e c n y m  
czas ie  !

O to  k ra j  n a sz  s p u s to sz o u y  w o jn ą  ty s iące  siedzib 
lu d z k ic h  d o m ó w  i z a b u d o w a ń  g o sp o d a rsk ic h  poszło  
z d y m e m  lu b  u a  b u d u w ę  row ów  strze leck ich .

T e  s ied z ib y  t r z e b ą  te ra z  o d b u d o w ać  ty s iącom  lu d z i  
t a m  n a  k re s a c h  i t u  w e w n ą t rz  k r a j u  (Gorlice  o k o l i ­
ce T a rn o w a  i t. d.) p o trzeb a  m a te r j a łu  n a  o d b u d o w ę  
P rz e m y s ł  p o lsk i  budz ić  się pow oli zaczy n a ,  p o w s ta ją  
j u t  no w e  fa b ry k i  i o d b u d o w u ją  s ię  daw ne .

P o ls k a  o t rz y m a ła  d o s tęp  do m o rz a  i m u s i  m y ­
śleć o b u d o w ie  w ła s n y c h  ok rę tó w  czy  m a ły c h  s t a t ­
k ó w  łodzi i g a la ró w  n a  Wiśle i i a n y o h  s p ła w n y c h  
rz e k a c h .  O tw a r ły  s ię  n a m  g ra n ic e  p a ń s tw  o śc ie n n y c h  
i  d a ls z y c h  do h a n d lu  (a cóż lep ie j  do h a n d lu  i w y ­
w ozu  z P o lsk i  n a d a je  s ię  j a k  n ie  d rzew o  n a s z y c h  
b o g a ty c h  la só w ?)  D a  B ó g  d o s ta n ie m y  Sz lązk  G ó rn y  
s. s e tk a m i  k o p a lń ,  w k tó ry c h  p o trz e b a  ty s ię c y  „ko 
p a ln iaków * .

C zy  n a  odbudow ę  dom ów , czy  fa b ry k  czy n a  
o k rę ty  i g a la ry ,  ezy  n a  h a n d e l  z z a g ra n isz ą ,  czy  do 
k o p a ln i  g ó rn o sz lą sk iah  p o t tz e b a  b ędz ie  d rzew a  d r z e ­
w a  i je szcze  raz  d rzew a  ! J a k ie  w sp a n ia łe  p e r s p e k ty ­
w y  o tw ie ra ją  się dzisia j p rz e d  p os iadaczam i n a s z y c h  
lasów , b y le ś m y  ty lk o  zrozum ie li  n a leżyc ie  in te res  
w ła s n y  i um ie ję tn ie  zuży tkow ali  te  s k a rb y  n a tu r a ln a  
j a k ie m i  o b d a rz y ła  n a s  m a tk a  p rz y ro d a ,  b y le ś m y  ty l ­
ko  ty c h  sk a rb ó w  n ie  zm arn o w a li  lecz w y k o rzy s ta l i  
j e  n a  p o ż y te k  w ła sn y  i s p o łe c z e ń s tw a !

Z n a c z e n ie  la sów  w g o sp o d a rs tw ie  n a ro d e w e m  
z ro zu m ia ł  już  n asz  R ząd ,  u p a t ru ja e  w  n ic h  s łu szn ie  
źródło b o g a c tw a  k ra jo w eg o  w y d a ją c  s z e re g  u s ta w  
r e g u lu ją c  rk sn lo a ta o ję  la sów  do ce lów  b u d o w la n y c h  
i  o p a ło w y c h  o raz  tw orząc  l iczne  szko ły  i a k a d e m ie  
lasow e, m a jące  w y ch o w ać  fa c h o w y c h  le śn ik ó w  i in ­
ży n ie ró w  d la  p rz e m y s łu  d rzew nego  ( ta r tak i ,  p a p ie r ­
nie, fab ryk i ,  ce l lu jozy  i tp .) m a jąceg o  w n a sz y m  rra -  
j u  b o g a ty m  w su row iec  p ie rw szo rzęd n e  znaczen ie  

W k r ó tc e  ju ż  r ro ż e  p o z b ę d z ie m y  się N i tm c ó w  
i C zechów  z a t ru d n io n y c h  d o tąd  ja k o  le śn iczy ch  
i in ż y n ie ró w  w n a s z y c h  z a k ła d a c h  ja rz e m y s łe w ę  
h s o w y c h ,  o b sa d z im y  te  p o sad y  w ła sn y m i  lu d ź m i



Nr. 30 .GAZETA PODHALAŃSKA" 3

a  t a k  n ie  b ędz ie  P o l s k a  tu c z y ła  w ro g ó w  sw y«h 
w ła a y m  c h le b e m  a  p o lscy  le śn ie y  i in ży n ie ro w ie  u j ­
m ą  w  sw e ręce tę  w ażn ą  g a łąź  g o s p o d a rs tw a  k ra jo w e ­
go, źród ło  b o g ac tw a  n a ro d o w eg o  i n a  ko rzyść  w ła ­
snego  sp o łeczeń s tw a  g o spodarzyć  t e n  będą .

(C iąg  d a ls z y  n as tąp i .)
S tanih law  W iśn iom /ci

tłu c h a c i nźynierji lasowei |

Pożałowania godna gospodaika 
rybna na Podhalu.

D o ch o d zą  nas  skargi z w ie lu  s tron  na  r a b u n k o ­
w ą  gosp o d ark ę  rybną  na P o d h a lu .

Wiele p o w o d ó w  złożyło się na to, że  g o s p o d a r ­
ka na w odach  Podhala  jest pożałow ania  go d n ą .

O b ecn y m  panem  w ó d  i ryb Podhala  jest T o w a ­
rzystwo sportu  w ę d k o w e g o  z Krakowa, k tóre  za śm ie 
sznie niską cenę  wydzierżawiło przed  w o jn ą  p raw o 
po ło w u  ryb na w o d ach  P odha la  i ma je jeszcze kilka 
lat wykonywać.

G o sp o d a rk a ,  którą to p rzy g o d n e  T ow arzystw o  
na  w o d a c h  Podhala  prow adzi jest iście skandaliczną

Przedew szystk iem  T ow arzystw o  to m e mając 
w sw oje tn  gron ie  P o d h a lan  i nie znając tutejszych j 
ludzi, nie m o że  dopilnow ać, by na rybku  w w odach  
D unajca  nie niszczono różemi ś rodkam i w y b u ch o w em i 
w iście barbarzyński sposób .

' Kontrola zaś policji państw ow ej na  tak wielkiej 
przestrzen i jest p raw ie niemożliwą, g d y ż  aby  nie było 
tej dzikiej masakry ryb . musiałby każdej ryby p ilno ­
w ać kto inny z policji państw ow ej, a to jest n iew y k o ­
nalne. Jest też faktem n iezap rzeczonym , że na k łuso­
w ników  rybnych, którzy m uszą  mieć niezłą s łu ż b ę  w y­
w iadow czą  niem a lekarstwa, a św iadczy o tem  najle­
piej zupełne  prawie wyniszczenie rybostanu  w rzekach 
Podhala.

Stan ten jest tem  smutniejszy, że Tow. sportu  
w ę d k o w e g o  nie stara się zupełnie  o  zarybienie ry b  
i wykorzystując, a raczej pozw alając  ob ław iać  się  do 
syta rybami różnym  kłusow nikom , niema ż a d n y c h  
w ylęgam i ryb.

Inaczej korzystali z p raw a p o ło w u  ryb hr. Z a ­
mojski w Z akopanem , albo też  zwykły nasz góra l  p. 
G u t z Poronina , którzy starali się o przysporzenie  m a­
jątku ry b n eg o  Podhalu .

Nie wyliczamy wielu innych g rzech ó w  T o w a ­
rzystw a przeciw  rybostaw ow i Podhala ,  ale s tw ierdza­
my. że ten beznadziejny stan na w odach  Podhala  d ługo  
jrwać nie m oże  i że Związek P odha lan ,  jako moralny 
g o sp o d a rz  tej ziemi starając się o podn iesien ie  b o ­
gactw o P odhala  musi się tą sp raw ą  zaop iekow ać  i tej 
fatalnej g o sp o d a rcze  rybnej na w odach  Podhala ,  jak 
najrychlej kres położyć  !

DoKona wtedy  czynu, na który już daw no czeka 
P o d h a l e !

Dla gazdów.
(D okończenie .)

A zatem koń między 6-tym a 8  ym rokiem m a
cęgi p o p rz e c z n e  owalne m iędzy 8 a 10 rokiem ma
średn ie  po p rzeczn o  owalne, m iędzy 10 a 12 rokiem 
ma wszystkie zęby  po p rzeczn o  ow alne a cęgi na jba r­
dziej do  okrągłych  zbliżone. Między 12 a 14 rokiem 
są pow ierzchn ie  trące okrągłe  na cęgach , m iędzy 14 
a ló  rokiem na średn ich , a m iędzy 16 a 18 rokiem 
na okrajkach i w tym  ostatnim okresie t. j. m iędzy 16 
a 18 rokiem  cęgi zaczynają przybierać kształt tró jką t­
ny. W  okresie  z ę b ó w  trójkątnych są pow ierzchn ie  z ę ­
b ó w  trójkątne n a  cęgach  m iędzy 18 a 20 rokiem, na

l średnich  m iędzy 20 a 22 a na okrajkach m iędzy 22 
i a 24 rokiem życia i w tym to ostatnim okresie cęgi 

przybierają kształt p rzew rotn ie  owalny. Dalsze oznaki 
| dla poznania  wieku konia są rejesfra w zębach  siecz­

nych g ó rn y ch ,  karby na okrajkach g ó rnych  d łu g o ść  
zęb ó w  i kąt pod  jakim są ustawione zęby szczęki d o l ­
nej do z ę b ó w  szczęki górnej.  Dołki w zę b a c h  gó rn y ch  
są dw a razy większe g łębsze  o d  rejestrów  w zębach  

i do lnych  i dlatego ścierają się one później niż w zę ­
bach  do lnych , to też dlatego jest w idoczny ślad re je­
stru na cęgach  g ó rn y c h  w 9 tym roku iyc ia ,  na ś red ­
nich  w 10 tym toku, a na okrajicach w 11 roku życia.

P on iew aż  ścieranie się rejestrów na zęb ach  g ó r ­
nych jest mniej regularne niż na zębach  dolnych, d la ­
tego  znaian na tych zębach  nie m ożna  uw ażać  za ści­
słe pew n e  oznaki wieku konia. Karby czyli w ręby  na 
okrajkach g ó rn y ch  powstają  w taki s p o s ó b ,  ze szczęki 
w miarę starzenia się korna wydłużają się, a wydłu­
żanie to nie jest rów noczesne  a więc i me rów nom ier­
ne. W 9 tym roku życia w ydłuża  się szczęka dolna 
więcej niż szczęka g ó rn a  i d la tego  okrajki dolne nie 
trą całej powierzchni okra jków  gó rn y ch  i niestarte tyl­
ne krawędzie okra jków  ^górnych tw orzą klinowate na 
dół s terczące w ręby .

W 10 tym roku życia przedłuża się szczęka g ó r  
na i w yrów nuje się szczęka dolna a w następstw ie te­
g o ż  karby się ścierają i znikają. P o d o b n e  karby widzi 
my około 15 e g o  roku życia p o  raz drugi a czasem 
i około 20  ego  roku życia p o  raz trzeci. D łu g o ść  zę ­
b ó w  i kąt p o d  jakiem są w zg lędem  siebie us taw ione  
zęby  g ó rn e  do  dolnych przyczyniają się także do o z ­
naczenia w  przybl iżeniu wieku konia. Zęby niskie, tw o 
rżące ze sobą  kąt naj większy, oznaczają  konia m io d eg  > 
zęby diugie p o d  ostrym  ką ttm  do siebie ustawnone o / '  

j naczają konia. s tarego.  Są jeszcze i inne oznaki w sk a  
|j żujące wiek konia i tak : wyraźnie  rysujące si* kość* 
)1 głowy,  g iębukie doły skroniow e, pofa łdowane  pow ie
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wieki górne ,  głęboki  dół  sankowy,  warga  dolna i-bro 
da  obwis łe  pęczki siwych włosów  u koni maścistych 
i pę cz lr: włosów kasz tanowatych lub b runa tnych  p o  i 
całej skórze roz. atiych u koro siwych (hreczką zwa j
nyd-} są ofjymw.ii  znakami  starośoi konia.

H an d la r /ę  Uoni irnneją n . r e j e s t r a  sfałszować 
więc . ku; ; r- koiou trzeba uważać  i na inne oz 
raki.

Jtizef S zczepan ik .

Wieści z Polski i ze świata.
Wstrzymanie wykupu majątków. Prezes Głównego 

Urzędu Ziemskiego zaw iadom ił m ag is tra t  m. st. War. 
ssawy o w strzym aniu  przymusowego wykupu m ają tków
położoriYcii y-" T r/.; interesów miejskich i przeznaczo. 
nych Sn r.)?.b:id.«-vy ima ta w Wfussęwie, Krakowi 
We Lwowie, Poznaniu i L-dzi.

Sprawa Górnego Śląska m a być ro i t rzy g n ię tą  w 
wrześniu.

Nowa wojna. Jenerałowi Żeligowskiemu wypowie­
d z ia ła  B ia łoruś  wojnę. Jest to papierow a wojna.

Wysłannik papieski przeciw Polscs. K om L rr*  apo­
stolski m oneignore Ogno, wydał do duchow ieństw a i do 
ludnośc i katoliekiej na G ó ra /m  Śląsku list pasterski, 
w którym nam iętnie  w ystępuje  przeciw Polakom , za to 
ie  w obronie  swych n r*w  narodow ych za b roń  chw y­
cili i p ię tnu je  księży polskich jako burzycieli pokoju  
i porządku zarzucają*  ira współudział w pow stan iu  pi­
sząc, i e  władzę ich. której winni posłuszeństwo, a któ- i 
ra  ja s t  u s tan o w ;cna przez Ob a św. eminencja ks. i 
biskup wrocławski, Jem u sic należy posłuszeństwo. K rą ­
ży pogłoska, że rząd polski zwrócił się do W aty k an u  
o c i lf /b łan ie  monsig. O jn a  z Opola za jego list p a s te r ­
ski zwrócony przeciw Polsce.

Dochód z monopolu tytoniowego w Polsca 6 mil- 
jardów. D ochody  z m onopo lu  tytoniowego stopniowo 
wzrastają. I tak wyniósł czysty zysk za noprzedni 9-« io  
miesięczny o laes  budżetowy 1,410248000 Mkp, zaś już  
za sam 1 kwartał 1921 r. sko lo  jeden, miljard 250 mi- 
Jjoiitro. W roku bieżącym  spodziewać się przeto n a le ­
ży, i e  p re l im inow any  czysty zysk w kwocie 6 m iljar-  
dów zostanie  w całości osiągnięty.

Bolszewicy przywracają podatki. Na zasadzie pos­
tanowienia  konferencji ros. partyi komunistycznej komi- 
sa r ja t  finansów przystąpił do obradow ania  u«tawy w  ce­
lu na łożen ia  pzeregu poda tków  i zwiększenia  d o c h o ­
d ów  państw a.

Wzrost produkcji w Polsce. Podług danych , zacy­
towanych w Sejmie, wzrost produkcji w roku b ieżącym

wynosi  w po rów naniu  z rokiem ubieg łem :  17 procent  
dia węgla, 40 dla soli, 75 w ho!:;". ‘wie, 80 -v prze­
myśle  meta lowym,  50 nrocent w przemyśle włókienni- 
czym, 34 w produkcji  cukru,  72 1 . . redukcji  s  m  u-
su. W roku u b e g ł y m  fabryki  polski -  ,v.v . u tiary lyiLo
260.000 robotników, obecnie 3-lO.uOO.

Opodatkowanie drożdży frasowanych. Ha-i Mini­
s trów zarządza, że wyrób ar.iżflży prasowanych  . , 
fabianie płynnych drożdży prasowanych  płynnych dr oż ­
dży piwnych na prasowane  na obszarze b. żab o -ów 
austr jackiego i rosyjskiego,  n u ż e  odbywać s :c tyiko 
za pozwoleniem władzy skarbow ej.

O pła ta  od drożdży prasow anych  wynosi 20 rak. 
od 1 kilogram*.

Rośnie drożyzna. Komisja dla badan ie  octu k o ­
sztów u trzym ania , ustaliła, i i  w miesiącu czerwcu w po ­
rów nan iu  s miesiącem m ajem  1921 r. koszty u trzym a­
n ia  rodziny pracowniczej, złożonej z 4 -ch  osób, zwię­
kszyły się o przeszło 13 p rocent.

Kły cofani# marsk z 1919 roku. Krajowa K a­
ro różyczkow a '.v po rozum ien iu  i za zgodą ministec-

skarbu w yr-fu j a z obiegu następują  L h ak n « 4 j  
i : 1) 5 2 0  markówki z da tą  W arszaw a 17 

m aja 1919 z wizerunkiem Kościuszki, 2) 5 markówki 
(da ta  ta sama) z wizerunkiem Głowackiegoj 3) 1 m ar-  
kówki (d a ta  ta  sama) z wizerunkiem orla  polskiego. 
T erm in  przyjm ow ania tych  bankno tów  w urzędach i in s­
ty tucjach  upływa x dn iem  30 wrz’eśnia.

Góry lodowo na Antłantyku. Londyński in s ty tu t  
meteorologiczny donasi że w Północnem  A ntłan tyku  
około wielkich n i td iz n ,  skupione są  wielkie masy gór 
lodowych, które mogą być niebezpieczne d .z  s ta tkó w 
pływających w tej części Atlantyku.

Posucha i upały na zachodzia. Zn ;vzr , : ,n  wiel­
ką posuchę i upały, pa r lam en t  francuski , ied . • /ayśhiie  
uchwalił odwołanie rewii wojskowej w dum  14 b. m.

W H am pstead  odbyły się wczoraj v, i e czar om p ró ­
by sprow adzenia  deszczu przez strzelanie w no rmtrz* 
pociskiem eksplozyjnym.

Miesiąc przymusowych robótza i!d. ..:ia psa. Sąd 
w Londynie skazał na m iesiąc przyimi*o vy tń  rob o t  
człowieka, który tak moeno uderzył psa,  że zaszła po­
t rzeba  dobicia go.

Sowietom zabrakło złota. Z Moskw; donoszą :  Na 
ostatn iem  posiedzeniu rady  komisarzy ludowy ca oko 
zało się, że zakupy zagranicą, są zupełnie  niemożliwe 
ze względu na trudnośc i  finansowe, poni* waż zapaa-zło- 
ta  się skończył.

Wskutek nagłegn w prowadzenia wolnego handlu 
ceny produatów  rc.!n/ch [ -szły ogromnie v- gór-.*. Z na­
leźli się bowiem spekulanci, którzy w y iu p ą j  zb rże  ,.-o 
niezmiernie w ysLóch cenach. 1 tak, jak. s tw ierdzono  
g rupa żydowskich paskarzy w y jia tą  do ok bieżnych wri 
pod K rakow em  całe zastępy agentów , którzy p łacą z g ó .



ry za 100 kg. pszenicy, będącej jeszcze n a p n iu ,  po 24.000 
Mk. To samo dzieje sie i z ziem niakam i.

Nowe fabryki w Polsce W W arszawie ruszy w tych 
dniach fabryka kauczuku, w Zgierzu fabryka m aterja- 
łów  wybuchowych, w Opatówku ruszyli Amerykanie 
fabrykę sukna , a  w U rbanow ie  w Poznańskietn  p o w s­

t a ł a  fabryka mydła.
Udział kapitału polskiego i kapitałów okcych w po!* 

skim przemyśle naftowym w r. 1921. Kapitał franeiuki 
53,03 proc. kapitał polski — 18,35 proc., kapitał szwaj­
carski - -  10,00 p r o c ,  kapita ł austrjacki ~  7,12 proc, 
kapitał angielski —  4,40  proc. kapita ł h o Ien d e rA ' —  
4,32 proc; kapita ł węgierski —  1,18 proc, kapitał wło­
ski —  0,70  proc, kapita ł belgijski —  9,46 proc, kap i­
tał czeski —  0,41 proc, kapitał niemiecki — 0,03  proc, 
Razem  100 proc.

Z tego wynika, źe my Polacy posiadam y zaledwie 
pii^tą część bogactwa naftowego, znajckującego »ią w w ła­
snym kraju.

Jest to nie wesoła praw da ’. \
Giełda zbożowa w Warszawie. K om ite t  giełdowy 

w W arszaw.e, łącznie z szeregiem organizacji gospo- ;| 
darc/.ych czynią przygotowania  do założenia w najszyb­
szym azasie giełdy zbożowej w Warszawie.

Brak nauczycieli. Na ziemiach odstąpionych nam  
przez bolszewików jest  brak aź 2 000 nauczycieli, k tó ­
rych n i tm a  skąd wziąść 1

Dziesięć miljardów dla dzieci. Rząd polski, by ra ­
to w ać  dzieci i żywić je  przy pom ocy Ameryki, jak  do­
tąd , musi dać na  ten  cel o lbrzymią kwotę, bo aż dzie­
sięć m iljardów  m arek.

i Cc kosztuję Anglję stra jk i  ? Olbrzymi stra jk  g ó r ­
ników w Anglji, k tóiy trw ał blizko dw a miesiące, k o ­
sz tu je  Anglję dw a milj-<rdy franków  v? złbci?, czyli 
przeszło trzysta miljardó v naszych marek.

Magazyn fałszywych tysręo markówek, U rodziny 
Pelzów we Lwowie skonfiskowano cały worek fałszy­
wych tysiąc m arków ek .

Było ich tara za kilkadzipr :ąt miljonów.

KRONIKA■
■
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Skandal cukrowy. W  lasach  naszy ch  m a m y  n a d  ­
m iar jagód , a  to  po z io m ek  i borów ek. Z w łaszcza  t y c h  
oatatnich j e s t  tego  ro k u  m oc  n ie p rz e b ran a .  M im o  to, 
*  m o ż e  w ła śn ie  n a  p rzek ó r  d o b ru  ludności n ie  o t rz y ­
m u je m y  z u p e łn ie  c u k ru  n a  p rze róbk i owocowe, prócz 
re p u b l ik a ń s k ie j  poroji, a to  po 30 d ek a  miesięcznie-

L u d n o ś ć  pozbaw iona  t łu szczów , n ie  będz ie m ia- 
ł a  także  choćby i m a rm o la d y  d la  d z i e c i ! T o j e s t j j u ż  
g rz e c h e m  n ie  do  d a ro w a n ia  1

L u d n o ś ć  m a  w iele  do pow ied zen ia  o tern  c z e ­
k a n iu  i g ło d o w an iu  bez  k o ń c a  i m u s i  p rz y p o m n ie ć ,

źe  nr.wet w rog ie  n a m  rząd y  zaborcze  p rz y n a jm n ie j  
o cu k ie r  n a  p rze róbk i owocowo zaw sze  n a  czas  się 
pos ta ra ły .

Hny-roy to  odpow iedn im  c z y n n ik o m , ja k o  nie 
z ły  w zór ; r naół iduw arya.

d . ’ - a  ze s t ro n y  osy u n ik ó w  rządzących
m u  tą a lw u  należeć  !

robotników chrzęść, w niedzie lę  dn ia  17 
l ip ea  uza! chociaż b ra k  o y ł  in te l igenc ji .  Nie p r z y ­
by ła  ona  ty lko  d la tego , że z pow odu  cudow ne j p o g o ­
dy w o la ła  o na  po ciężkiej b iu ro w ej  p r a c y  sz u k a ć  s p o ­
cz y n k u  w o k o l ic z n y c h  g ó rach .

List do Ameryki J a n  B a to r  z M an ió w  p ro s i  J ó  
zefa  B a tu ra  w  P assa ie  w A m ery k o  o z w ro t  23 d o la  ■ 
rów- k tó re  pos ia ł  do swojej żony , a  k tó r e  n ie p ra w n ie  
p o b ra ła  je g o  m a tk a  K a ta r z y n a  B a to r  z M ize rn e j .  Ina  
czej będz ie  m u s ia ła  ro d z in a  Jó z e fa  n a ra z ić  się  n a  
w y so k ie  k o sz ta .

Do tksnkiej korporacji w Passaie w Ameryce W ie lu  
lud?i » P o d h a lu  czeka  n a  odpow iedź, co się dzie je  
z VT.»v-!/-ą Spółką. M iasto  No w- T a rg  o f iaru je  za  p o ­
lo* '?  ceny g r u n t  pod fabrykę, wielu lud:-; obce s k ła ­
d ać  sds i id y ,  a  n ie  m ając  odpowiedzi uie m o żem y  
ich  p rz y jm o w a ć  S y n d y k a t ,  ro ln iczy w K rak o w ie  chce 
ofiarow ać m a s z y n y  i k i lk a n a śc ie  m iljonów  m a r e k  na,, 
z a łożen ie  fab ryk i .

A  więc c z e k a m y  n a  W a sz ą  odpow iedz a p ien ię ­
d z y  n a  p rzędza ln ię ,  czy  tk a ln ię  b ę d z ie  u  n a s  dosyć .

Wp<sy do prywatnego semiiiarjum żrńskiepo p rz e ­
p ro w a d z a  k ie ro w n ik  p ro feso r  B a r a n  od g odz iny  11 
do  12, w pon iedz ia łk i ,  w to rk i  i c zw ar tk i  od g o d z in y  
11 sin 12 p r / c d  po łu d n iem  w  sa li  kon fe ren cy jn e j  w G im  ■ 
nuzitAn d-iiu 31 l ipea  b, r.

flćziioje czeski® J a k u b o w i  Z ubkow i z M a ru s z y  - 
n y  w iosk i  p o w ia tu  now ota rsk ieg o  u k ra d z io n o  n a  d n iu  
16 w rz e śn ia  1920 ro k u  konia- K rad z ieży  d .p u śc i ł  się 
w ioskarz  z Czechosłow acji  k tó rego  p rz y ła p a ła  w 
T rzc ian ie  n a  O raw ie  czesk a  polic ja . K o n ia  te g o  mi? 
m o  k ” k .ckro tnych  zg ła sz a ń  się w łaśc ic ie low i n ie  
w y d a n o ,  r! p i  ero  w ty c h  d n ia c h  w m ies iącu  l ip c u  
w tad sc  sk a rb o w e  w D o ln y m  K u b rn ie  L . 13.056 w e z ­
w a ł  Z u b k a  po o d b ió r  k o n ia  j e d n a k  za z a p ła tą  4 .000 
k o ron  czeskich, c z y 1’ p rze sz ło  lGO.OuO M p.

K o a  w c ł . . -K  p o b y tu  w  n iew oli czesk ie j b y ł 
u ż y w a n y  ciągle  d > robót j a k  Ba m  w łaścicie l  m ó g ł  
stw ierdzić  j e s t  w-j 'chudły, w y m ize ro w an y ,  że n ' e  w a r ­
t a  obecnie  an i  po łow y  le j  su m y ,  k tó rą  m u  k a ż ą  C z e ­
si zapłacić. T a k ic h  -w y p ad k ó w  j e s t  w ięcej że  p rz y to ­
czę tu  ty lk o  S zczy p tę  •/. G łodów ki.

f i  t e n  sposób  n iszczą  m a te r ja ln ie  Czesi o b y w a ­
te li  p o ls k ic h  co im  nie p rz e sz k a d za  ró w n o cześn ie  
w yeiągac  ręk i  do zgody .

Opłaty za telegramy. ’L  pow odu  p o d w y ż sz e n ia  
ek w iw a le n tu  m a r k i  po lsk ie j  w o p ła ta c h  za  te le g ra m y  
z a g ran iczn e  p o d w y ższa  się z d n ie m  15-ego l ip ea  b r .
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st:v*ki ta ry fo w e  do p o szczeg ó ln y ch  k ra jów  z a g r a n i ­
c z n y c h  o sto  procent, wyżej od do tych czaso w y ch .  Z  p o ­
w yższego  ty tu łu  p o d w y ższa  się rów n ież  n a leży tośc i  
za  po św iad czan ia  odb io ru  te leg ram ó w  d ro g ą  pocz to ­
w ą (P . C. P. z 10 M k n a  20 M k

Z a  doręczen ie  te le g ra m u  p ocz tą  ja k o  l i s tu  pole- 
oonego (P . R.) n a le ż y to ść  za p o lecan ie  l i s tu  z 10 Mk. 
n a  20 M k. N a leży to ść  w n ie s io n ą  z r e k la m a c je  te le  
g r a m u  zag ra n ic zn e g o  zn iża  się z 75 Mk. n a  40 Mk.

R ó w n ie ż  z n iż o n ą  zo s ta ła  n a leży to ść  za  odpis  
te le g ra m u  p rz y ję te g o  od te le g ra fo w an e g o  za  k ażd e  
100 słów lub  część  ty c h ż e  z 75 M k. n a  20  Mk.

Nowa opłaty pocztowa. Z d n ie m  15 l ip c a  1921 
r. w chodzi w życie  now a ta ry fa  pocztow a te l e g ra ­
f iczna i te le fo n iczn a  w ażn ie jśze  p o s ta n o w ie n ia  nowej 
ta ry fy  n a s tę p u ją c e  : za  l is ty  m ie jscow a  do 250 g  5 M k 
sam ie jsoow e  do 20 g  5 M k. do 250 g  10 Mk. k a r tk i  
p o jed y n cze  4 M k. p o d w ó jn e  8 M k. za  ka r tk i  w id o ­
k ow e i św ią te c z n e  zaw ie ra jąc e  pozd ro w ien ia  lu b  inne  
fo rm y  g rzecznośc i  u ję te  n a jw y ż e j  w p ięc iu  w y ra z a c h  
2  M k. PrzeKazy ; do 100 m k ; 3 rok, d o 2 5 0 m k ,  5 m k ,  
do  500 m k, 10 m k , do 1000 m k ,  15 mk, d c  2500 m k , 
30  m k , do 5000  m k , 50 m k , do 10000 m k ,  100 m k . 
do  15000 m k , 135 m k ,  do 20000 m k ,  170 rak . do 
25000 m k , 200 m k

Z a  paozki do 1 kg. 20 m k , do 5 kg. 50 m k , do 
10 kg. 100 m k , do 15 kg- 150 m k ,  po lecen ie  p r z e ­
s y łe k  l i s to w y c h  5 m k .

Za listy zag ra n ic zn e  do 20 g  20 m k , za  k ażda  
d a lsz e  20 g. 10 m k , K a r tk i  z a g ra n ic z n e , p o je d y n c z a  
12 m k , po d w ó jn a  24 m k , po lecen ie  p rz e sy łe k  z a g r a ­
n ic z n y c h  20 m k . Paczk i do C z e c h o -  S łow acji  n a jw y ż ­
sz a  w a g a  5 k g  110 m k , do  A u s t r j i  170 m k, O p ła tą  
z a  te l e g ra m  w obrocie  w e w n ę trz n y m  od w yrazu  3 m k ,  
p ró cz  ta k s y  za sadn icze j  10 m k ,

Na Górny - Śląsk złożyli Jędrzej W aradzyn  Sra*

Z a  tcart a 2 i 8 !  r t t t i a k t t y a  n i e

Dr. WILHELM TURSCHMID
operator

D y re k to r  S zp ita la  p o w sz e c h n e g o
— -  ■ ~ powrócił i ordynują
w  ch iru rg ii ,  po łożn ic tw ie  i c h o ro b a c h  kob iecych  

NOWY TARG RYNEK 17.

Fabryka świec woskowych
FELIKSA M1KESKI

w KRAKOWIE, ul. Sławkowska 19.
poleca  Przew ie lebnem u D uchow ieństw u  świece k o ś c d -  
n e  w ' różnych  wielkościach, po cenie Bardzo przystę 
nej — Zam ów ienia  uskutecznia  się pocztą  lub koleją  i

m ó w ce  niżne 50 Mk. Nauczycielstwo Spiskie zamiast 
wieńca na g ró b  ś. p. Dyonizy H aberow ej 600 Mk.

Na pomnik Dra Schoina Stefanja C hm ielaków na 
Z akopane  100 Mk.

Na ceglełky wawelską złożyli do  15 lipca b. r. 
Rodzice uczniów  i uczennic  przy wpisach kwotę 
20.994 Mk. Nie u ’ega  wątpliwości, źe w początkach 
września ta kwota w zrośnie  do  30.000 Mk., a w tedy  
i podhalańśk ie  g im nazjum  stanie się fundatorem  Ce 
gielki wawelskiej.

Ofiarność szkoły powszechnej żeńskiej w Zakopanem. 
W II. pó łroczu  r. szk. 1920/21 złożyła szkoła pow  
żeńska w Zakopanem  na cele n a ro d o w e  łączną kwotę 
12.452 Mkp. a m ian o w ic ie : N a Św ięcone dla  żołnierza 
2300 Mk, na „D om  W ycieczkow y im. Ks. Stolarczyka" 
w Z akopanem  1.831 Mk, t*a Dar N aro d o w y  3 maja 
T. S. L. 1831 Mk. na P o w s tań có w  G ó rn o  - Śląskich
1.000 Mk, na Bursę Przem ysłow ą panien polskich 
w Krakowie, dla dziewcząt po  poleg łycn  i ofiarach 
wojny 1.500 Mk. (w tem pp . O. C ichocka 100 Mk, 
Wł Borek 500 Mk K. Piekło 200 Mk. A. Brzeczka 
50 Mk. Bandurow a 30 Mk, XX. 50 Mk, zebrane  na 
listę przez uczennicę  6 kl Janinę G ąsków nę. resz ta  
uczennice) na Sanatorjum uczniów  żołnierzy we L w o ­
wie 1800 Mk. (w tem : z okazji imien n kierowniczki 
szkoły 230 Mk, za spóźnien ia  i opu szczo n e  a n ie u ­
spraw iedliw ione dni nausi szkolnej 2 2 P 8 0  Mk.) na 
o d b u d o w ę  W aw elu  2190 Mk. (w tem VII. kl. z okazji 
imienin kierowniczki szkoły 290 Mk. p p. O. Cichocka 
100 Mk., M. Jos tow a 40 Mk. M. M ichalczewska 50 Mx. 
H. S tanowska 100 Mk. J. Ś liwkowa 50 Mk. G  W esc 
lów na 50 Mk. resztę uczennice).

_ W 1. pó łroczu  złożyła szkoła żeńska w Z ak o p a­
nem  12.400 Mk. („G aze ta  Podhalańska*  Nr. 9. z du. 
27. marca 1921.) a więc w roku szkolnym 1920/21. 
zebrano  na cele n a ro d o w e  łączną kwoię 24 852 Mkp

Do sprzedania w Odrowążu
budynki budowane z płazów

w  d o b ry m  miejscu blizko kościoła i szkoły 
i 5 m órg . oraz. gruntu żywy i martwy inwetar/. 
C ena  ku p n a  na miejscu umowy, najchętniej w do la rach  
Gal Jan Kanty w O d ro w ą ż u  N r 24. p. Czarny Dunaje

Jan Maśnica z Załucznago ur. 1902 jadąc z Jabłoni.i 
do Z a łucznego  13/7 b, r. zgubił do k u m en t  w ojsko w 
bez te rm inow y urlop. Łaskawy znalazca raczy z w ró c ic  

za w ynagrodzen iem  do  Administracji Gazety Podh: 
lańskiej w N o w y m  Targu  Rynek 4.

Zgubiono w gminie Pieniążkowice kanę  o d ro  
czonia stu>.by w ojskow ej na n a z w s k o  Jó rt f  ot. ;.k.; 
u rodzony  1899 kiorą się u n ie w a ż n i .
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Do sprzedania w Podwilku na Orawie
grunt, (oraczyzna, łąki i las)

za d o la ry  lu b  ko ro n y  czeskie .
Zgłoszenia u Radeckiego Celestyna w Podwilku.

Ogłoszenie.
... — Poleca się

Bufet w  Parku miejskim
w Nowym Targu

zaopa trzony  w podśm ietan ie , przekąski i chłodniki. 
Orwarty, codzień  popc łudn iu ,  a w  niedzielę i święra 
cały dzień.

W A Ż N E  DLA P. T. R O L N IK Ó W , WŁAŚCICIELI
ZIEMSKICH oraz PRZED31ĘB. ■ B U D O W L A N Y C H

S K  A . B O B U C H
ŻYWIEC, R ynek  2 2 -  Małopolska

poleca  ze sw ych składów  w miarę zapasów  
tylko w ag o n o w e  posyłki na n a d ch o d zący  sezon  
jesienny z działu naw ozów  sztucznych :

L Superfosfat kostny, m ączkę kościanną, siarczan azo­
towy, tom aszynę  oryginalną, żużle Martina, sole 
po taso w e  w ysoko  proc., kajnit, w apno  naw ozow e,

IL P roduk ta  r o l n e :
Ziemniaki z osta tn iego  zb ioru  rychliki, późniejsze, 
pasza, knkurudza , g roch , fasolę, i wszelkie zboża  
które są we w olnym  handlu,

III. Dział narzędzi rolniczych :
' P ro w ad zo n e  p o d  fachcw em  kierownictwem , wszel­

kie u lep szo n e  m aszyny i narzędzia  rolnicze, żni 
Wiórki, wiązałki, kosiarki, m o c a rn ie  ręczne  i k ie ­
ra tow e z przyrządam i czyszczącemi, dla małych 
g o sp o d a rs tw  młocarnie  z uniwersalnem i p rzystaw ­
kami, sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte 
jedno  i dw u k o n n e .  Młynki d o  czyszczenia zboża.

IV. Dział b u d o w la n y :
Najlepszej jakości dachówk*. ogniotrwałą, ASB1T, 
WIEK, ZENIT, zamawiającym wysyłam na żądanie 
łachow ych pokrywaczy, w ap n o  b u d ow lane ,  c e ­
m en t portlandzki.

D ostaw ę uskutecznia się odw ro tn ie  tylko hurtownie. 
Chrześcijańskim Spółkom , K oopera tyw om , Kółkom 
Rolniczym oraz  w p ro s t  p ro d u cen to m , przy większych 

zam ów ieniach  u m ó w io n y  rabat

W Nowym Targu w rynku dom narożny do 
sprzedania za dolary. Pośredn;ctwo wyklu­
czone. —  W iadom ość  w Redakcji Gaz. Podhalańskiej.

PRACOWNIA KUNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10.

Przyjmuje zam ówienia  na w y ró b  se rdaków  zakopiańskich 
z w łasnego  lub dos ta rczonego  m aterja łu .— 
Przyjmuje rów nież stare serdaki do  odnow ie  
nia i sprzedaje  g o to w e  wszelkiego rodzaju. 

W ykonanie  staranne. — — —  Ceny przystępne.

Bibułki i tutki do  p a p ie ro só w . Przybory piśmienne 
i kancelaryjne P rzybory  szkolne, Tabliczki. Zeszyty 
Pastę  i czern id to . Tow ary, galanter. i d ro o ia rg o w e  

— dostarcza —
P. T. Kupcom i Kółkom
p o  cenach  n ad e r  p r zystępnych.

DOM TOWAROWY
Springer i Spira
■w Jhf oy m  T argu

Rynek I. 9. I piętro. - Sprzedaż  wyłącznie hurtow na.

5 m m 
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Skład franków spirytusowych,
rumu, likierów i koniaku,
— po cenach fabrycznych, —

dosta rcza  tylko hurtow nie

Maks ̂ endlerKowjTarg ul. Kościelna 11.

N i e b y w a l e  " w  .  H P  !

F O T O P L H S F i K O f l! w  sa li Baru ul. K olejowa i. 15.
co tydzień nowa serja
bardzo  zajm ujących i pouczających zdjęć. W ykonanie 
klisz w n a tu ra ln y ch  ko lorach  z w szelk:rai szczegółam i. 

■■ Polecenia godne d la  m łodzieży i starszych. M
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*r$mKi-sa

1 w ią z e k  e k o n o m ic z n y  K ó łe k  r o in k z y d i  L u  ■o tó e
S t o w a r z y s z e n i e  t - t r e j e s i r -  z o g e tu i i o e o n a  p tr ifc łtą ,

obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
Q o 3 ta rc z a  h u r to w n ie :

I. Map:>-::a, n a w o z y  sz tuczne  m aszyny  m Łunat .1 III .  A r ty k u ły  apuiywo&e i d o m ow ego  u ż y tk u ,  w sse l  
U. W ^gk-j, koi s, w ap n o ,  c e m e n t  m a te rya ly l  k ie  te * w y  g a l ; . * s  r j a o ;

b;riO'"lano : | IV . N*Jfa> i wnaap-

H tu io w n a  sp rzedaż  dr  o* dag 
oko« insk i«h

Wszelkie artykuły
dla sklepów w iajsk lrh  ja k  : binuDti, 
sukicrk i, cykorje. c ae rn id łn , »,j«neje 
••kaw ą, farbkę du wap*:i. fen-by a u :- 
know a i potr>st«w< k r  ■: < tę, kawą. 
Jhkiery r » i ; \ f i t r - ■ , rv. Ufo, ; ł,» i-
ka, pastę  do obu\v:;i, piepr*. pcfc ot', 
i m wik lo a a  woców i t, p. pu.a*«.:

Adam Zapiór^owski
MC.sf TARG 

*-■* 18.

JUbJUSZ WBINSTBIN
hurt©Any h g u i  ‘atu Nowy Ta*g, ryntk 1. 25 

połooa wkifl Węgierskie i Tokajskie 
— po cenach przystępnych. —

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz sMad maszyn do szycia m* 
)óaef Papinr w iłowym Targu w Sobieafciego.

iaRwa*veie9!i nwm

H R N ™  A U\ u \ W  Z R K O P R r E M
T B L JS ro «  N r. S

SU'v? a a s s je s te . s •£ * . p o rę b ę .

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR KOLSKI", UL. ii UUPÓWKJ 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA,  CHRAMCÓWKi i K R UP Ó W K I

e : E rrarczN A  p a la r n m  k a w y . FABRYKA Wą D Y  SOOOW fi)

p o l b l a

towary kolonialne, cutezy i debfeatePf — stare wira kumogóne, wódhi i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły epciywcae na wycieooifi — geianteeye, raedfafc rnOteHa i peefumy. Npj w^a&Aj 
zklad przyborów i ubr ań do tncyeGjML, reny podług katalogi wi.f"-«Łjoh. Ko&ze i przybity 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k Ę a ,  p o r c e l a n y  5 c a e z y  ń k u r- i>fcu n y h

= =  H U R T Ó W  NE  S K Ł A D Y  WI N .

G J b ó W N A  R if iP R S K E M .’A C  Y A  B R O W A i T U  W  O K O C IM  W  I T B N C S f N K i ;
*!

Badaktor adswaladalalay I I t r ru ^ o f : Zygwnł Labwtawto. D n du w la L Berka w Newym Targa


